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Pabjanice, Środa dnia 22 Kvvietnia 1914 r~ Rok II. 

wychodzi 2 razy tyg od11iowo 

Prenumerata wynosu Hocznje rb. 2 kop. 80. 
PóJ'rncznie rb. l kop. 4-0 KwarLalnie kop._ 70. Mie.
sięcznie kop. 25. Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 4:. Pó!nicznie rb. 2. Kwarlaln

1

ic rb. l. 

Adres Redakcji i 

P1·cnumeratę przyjmują: drni1l.i:;tracya „Gazety 
Pabjanickiej", ulica ' Ś-go Rocha N11 23·, 
Księgarnie miejsct1 •e ora7. Knnlory pisl'.n 
p. Wadzyńskiego i p 1 Pobudkowskiego. 

Administracji.: ;abjanice, ulica 

Ogłoszenia a L wiersz pelileu1 przed lekst. na 1-ej, 
3-ej i 3-ej stronicy po 30 kop„ ua 4-ej przed lekstero 
15 kop., za tekstem po 10 kop. Nekrologi i reklamy 
za wiersz 20 kop. Najmniejsze ogfoszenie 30 kop. 

S-go Rocha M. 23. 
Za odnosztmie do domu dolicza się 10 kop. miesięcznie. = 

Ęedakcja otw-arta Ul dni po\iVszednie od 9-1 -B pp., -w niedziele i śurięta od 12-2 pp 

w dużym dworze, położonym 
w pięknym 80 morgowym par• 
ku z bieżącą wodą. Pokoje 
umeblowane z całodziennem 

utrzymaniem, a także oddziel• 
ne mieszkania z kuchniami. 
Od st. kolej. Łask I wiorsta. 

EEii-=:E==:==z WIADOMOŚĆ1 ========== 
Pahjanice, Skła~ aptecz. p. Oietricha 

LUDNOŚĆ 

~~~LtHWlJ~L~~lrn~. 

zestawieó stntystyc:mych z fot ribie
gtych, 11iepl'zekniczaJących 1913 roku, 
a dolyczącycli gJównych dziedzi11 ży
cia: kraju, jako ludności, 1rła :rnośc i 
1•ol11cj, przemysl·n, handln, dróg'.. gos 
podnrki. mi ejskiej i L p. Ogól••m roc:1 •. 
nik obejmnje 13 dzialów. · 

Okazanie s ię Lej książki josl l'uk
Lr1n donios ly111, gdyż daje nam 1110ż
HOŚĆ puwania życ:lc. hajll, n \\'Szak 
jcsl I.o j ednym z pierwszyclt naszych 
obowi~!zków. Nalu!'<:tlni.p nie :llloin: 
s ię dziwić że La pierwsza J}l't\ba ,\\'y
dawnic:Lwa ma pewne bl':1kl , bQcl:t j~~d
nak one '"' irnslępnyc:I1 1·nn:11ikacli 
w. szakżP usuwa ne, Pónii11.10: I yd1 b1·a~
ków Hoc;rnik jcs l. piQknym Oll"u<:en 
mozolnt·j p1·acy i za iPrn 1nn<l:-d 1 • 
niezmiPrnie ciPka\\'y1:1i i wnż11yelt' L~ · 
nycb. ' 

Woboc lt~go, ' iP 1. ie.' · 
moi<' ksiąi.k.a l'11 1tl'>rl0 '. 

dzi ""'' _ ~· - Il • " 
i', 1i'tft r> Jt', „:l! _ 

l'ównanin z całym państ.wem rosyj
skim dwanaście rnzy gęstszą. Pod 
Lym względem Królestwu ustępuje w 
~urnpie tylko pięciu hajom, ma zaś 
stosunkowo więcej ludności niż Fran
cja, Austro-Węgl'y, Szwajrn1•ja ild. 

Pedzia! ludności podJug wyznań 
wynosi w r. 1909: katolików 9,001,341'.l, 
czyli 75.42 procent, marjawilów 73,033 
ciyli O.~l proc„ prawos!awnych47U,845, 
L j. ·4 pl'uc:., protestantów 634,o49 t. 
j. fi.32 proc., żydów l,747,u5fi, czyli 
14.liJ pt·ocent. 

Najwięcej stosunkowo ludności 
kalolickiej bylo w gub. kieleckiej (88 
proc. I, najmniej w lubel !3kiej ((15 proc). 
W miasl11ch Judnuść katolicka sla110-
wi nu ogól 47.4 pr·oc., najwięcej w 
Wa1·s'l.awie 5<i.14 proc., najmniej w 
miaslaclJ guh. siedleckiej :n.5 proc. 

• V ~mi1JUch slosnnek ludności knlolic
li.it'j wynosi' 8H.3 proc., ule trzeba pa
rfl,ęJnó. że do gmin :wliczono u nas 

·1 L· ·„ · '"lil\"tW(• drnbnv<•h mins(Pf'Zl'l' o 
Niedawno zamieściliśmy królką 

nolatk~ o wyduwniclwie Róc:rnika Sta
tystycwego Królestwa Polskiego . Pra
ca La zostata winicjowana i przepro1 
wadzona przez grono osób pod głów
nym kiornnkiem p. Włudys tawa Grab
. kiego, prezesa Sekcji spoJeczno eko
nomicznej Warszawski ego Biura Pra
cy Społecznej. 

od cznsn tlb cz<1/'lt1·si1·( :zt~,1 . ""'1 

szyeh •działów. f>ziś podaj~~? 'ui1f1 
.1.c.ti W ;gi ~)f', Niu,\·i,>le t\iięe~j mnją lu-

1y..;e1 Wlol'11y. 

ludności phrnwa:Thfl! zyt1owskit>:J. Na=· 
prawdę więc w]eś w Kroles twie jest 
prawie całkowicie katolicka. 

Hocznik jest k si11żką o z gór11 300 
stronach i :r.~nviera szt? reg danych i 

, sLykę ludnośc i. 

Powierzchnia J\róleslwa Pol::ikie
go wynosi 126,9fi5 kil ometrów kl'.'., 
czyli w sLosunku do H.osji Europej::;kiC'j 
~ .li proc., w s lo ::1u nlrn żaś do c~a lego 
paóstwa l'Osyjskiego 0.f>8 pt·oc. Kt·ó
les two josl 1J.l/a razy większe Qd Bol
gj i, 4 nizy od llolandji, 3'/s od llanj~. 

Gęslo~<l zalLJdnie11ia l\!'óles lwa 
Polski ego jest stosn11knwo ogrumna , 
wynosi boll'iern 98.4 na kilm. kw. 
.lesze ze gęs l.s;rn jesl Ind n ość Hal icj1 , bo 
102 .mieszk. na kil. kw., na Szl~!zku 
anslrjackim zaś uawel 147. W poró
wnaniu z Rosjf), euro11eji:ikf! mamy lu
dność cztel'okrolnie gęstszą, a w po-

W roku 1827 ludność katolicka 
s lanowiła w Królestwie 84.1 °Io, a lącz
nie z greko-unitami 860/o, ludnośc pl'a
woslawna 0.1 °Io, proteslanci 4.60/o, ży
dzi 9.30fo. 

Okaznje się, że w porównaniu z 
1890 rokiem odsetek ludnośc i katolic
kiej prawic się ni e zmienil, wynosiJ 

1) MAREK TWAIN. 

Jak wydaw· łem 
pismo· rolnicze. 

Objąłem chwil0wo redakcję rolniczeg·o 
pisma nie bez trwogi. Tak samo mieszkaniec 
lądu stałego tl'wożnie obejmuje kierownictwo 
okrętu. Ale znajdowałem siQ wówczas w oko
liczn.ościach, któt'e czyniły dla mnie ho110-
rarjnm dziwnie ponętnym. H,edaktor pisma 
wyjeżdżal na wakacje, przyjriłem więc ofia
rowane przez niego warunki i zająłe111 jego 
miejsce. 

Rozkosznie było czuć się przy pracy, 
więc cały tydziei1 mozoliłem się z prnwtlzi
WlL przyjemością. Wreszcie nnmer poszedł 
pod prasę i cały dzie1'1 czekałem w naprę
żeniu. czyli też wysiłki moje zwrócą na sie
bie uwagę. Gdy około zauhodu sło1'1 ca opusz
czałem biuro !redakcyjne, pierzchnęła nagle 
zebrana u stóp schodów g·romadka mężczyzn 
i chłopców, ustępując mi miejsca; usłyszałem 
jak paru z 11icl1 szeptało: to on! i to oczywi
ście sprawiło mi przyjemuość. Następnego 
ranka ujrzałem podobne zbieg·owisko u stóp 
schodów i rozmaite indywidua, bądź pojcdy1't
czo1 l1ądź parami rozrzllconc na ulicy w po
bliżu; wszyscy przyg·lądali mi się z zajęciem. 

L ci rozstępowali, się .i usuwali za moim 
zbliżeniem, lecz znów usłyszałem; jak ktoś 
mó"wił; patrzcie, jakie ma oczy! 

Udawałem, żr. 11ie dostrzeg·am wrażenia , 
jakie wywieram; uicmniej mile mię to łeeh
tało i postanowiłem napisać o tern do mojPj 
ciotkL W chodząu na n ic·wysokie pięterko, 
usłyszałem ożywione głosy j wesoły śmiech, 
a otwierając szybko drzwi, zobriczyłe111 dwuch 
młodzieńców o sielskiej powierzchow11ości, 
których oblicza przedlużyly się i pobladły 
na mój widok, poczem obnj wysunęli si ę 
przez okno z wielkim trzaskiem. Byłem wielce 
zdziwiony. 

W jakie pólg·odziny potPm wszedł nie
młody pan z dlng·ą l>rodfl, o rysach pięk
nych lec11 surowych i, gdym go zaprosił, 
usiadł naprzeciw mnie. Zda wał się mieć coś 
na sercu. Zdjął kapelusz, postawił go nn. zie
mi obok siebie, pocz~m wyciągrntl ze1'1 czer
woną jedwabną chustk~ i eg·zernplarz mej 
g·azety. 

Gazetę rozłożył na kolanach i, starannie 
przecierając chustlu~ okulary, zapytał. 

-- Czy pan jesteś nowym reda ktorcm? 
Odpowiedziałem twierdząco. 
- Ozy pan kiedykolwiek wyclawnłeś 

już rolnicze pismo? 
Nie - oc1parłem - to moja pierwsza 

próba. 
Najwidocz11irj. Ozy masz pan jakie 

praktyczne doświadczrnie w roluictwir? 
Nie, zdaje mi się. 

- 'I'ak mi mówiło przeczncie - rzekł 

stary jeg·omość nakladając okulary i ostro 
na mnie patrząc ponad szkłami, podczas gdy 
wyg;odnie sobie składał gazetę -- życzyłbym 
abyś pan przeczytał to, co było powodem 
mt-g·o przeczucia. Mianowicie ten ustęp. Słu
chaj pan i powiedz, czy to naprawdę wyszfo 
z pod paliskieg·o pióra! 

„Rzepy nie należy zrywać, uo to ,jPj 
szkodzi. O wiele lepiej jest posłać chłovca, 
a by potrząsł drzewo". Cóż pan w tem widzi? 
Cóż µan o tern sądzisz? Bo naprawdę, zdaje 
mi się, że pan to pisałeś. 

-- Co o tern sądzę? Sądzę, że to dobrze. 
Sądzę, że to rozumnie. , Nie wątpię, że co 
roku niszczy się miljony rzep, zrywając je 
tiawpół dojrzałe, tymczasem gdyby zalecić 
chłopcu, auy potrząsł drzewo ... 

- Potl'Ząś pan sam siebie! Przecież 
rzepa nie rośnie na drzewach! 

- Ach, nie rośnie, wiadomo. Któż mó
wił, że rośni~? To przecież byłn przenośnia, 
najzupełniejsza przenośnia! Każdy, co ma 
trochę rozgarnienia. domyśli się ie chłopiec 
ma otrz 1isać rzepę z krzaka. 

Wówczas ten starzec powstał, podarł ga
zetę na drobne strzępy. podept.nł je, potłukł 
laską rozmaite przedmioty, powiedzinl, że 
znam się na przedmiocie tyle , co krowa; 
wreszcie wyszedł, zatrzaskując drzwi za sobą, 
słowem z zachowania jego mogłem przypu
ścić, że mu się coś nie podobalo. Nie wie
dząc jednak, co jest przyczyn<t jPgo nieza
dowolenia, nie mog·łem mu w niczem zaradV>iĆ. 

(D. c. n). 
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bowiem wówczas 75.9. Ludność pra
wosławna zmniejszyła się nieco, a to 
z powodu przejścia na katolicyzm zna
cznej części dawnych unilów. Ludność 
protestancka także zmniejszyla się o 
drobny ufamek, mianowicie z 5.J spa
dła na 5.320fo. Za to ludność żydow
ska, przed dwudziestu z górą laty da
jąca odsetek 13.9, zwiększyla si~ ~~ 
!.+.t:i40fo. Tylko w gub. lomżynsk1eJ 
ubylo trochę żydów. 

Podział ludności Króleslwa we
dług narodowości daje cyfry następu
j~1cc: polaków 8,957,700, litwinów 
411,400, rosjan 83u,u00, niemców 
5a9,800, żydów 1,680,600. Są to da
ne spisu jednodniowego, doprowadzo
ne, na zasadzie odpowiednich obliczeń, 
do r. 1911. 

Liczba ludności polskiej na calym 
obszarze etnograficznym polskim, łącz· 
nie i innymi polakami, mieszkającymi 
w trzech państwach, wynosi obecnie 
19,2!li3,370 polaków, nie licząc katoli
ków, zaliczonych urzędownie do bia
łornsinów lub ukraińców, oraz ludnoś
ci, która poda!a dwa języki: polski i 
niemiecki, jako ojczyste. 

Naprawdę więc liczba polaków w 
lych lrzech państwach przekracza d""'.a
dzieścia miljonów. Jest nas zn tern wię
cej, niż hiszpanów nawet, nie . lic.ząc 
drobniejszych narodów europeJsk1ch, 
u. przytem przyrost nasz doroczny jest 
większy, niż przeciętny europejski. 

Gdy zaś chodzi ściśle o obszar 
etnograficzny polski, to na nim mie
szka 17,309,139 polaków, czyli 6ó0fo. 
Stosunek ten nnogól się nic zmniejsza. 

Ludność niepolska, mieszkająca 
w Kl'ólestwie: Litwini zajmują czwartą 
masą część gub. suwalskiej, w której 
stanowią 5-!0fo ogólu ludności, w trzech 
powiatach wszakże przekraczają 800fo. 
Przyrost trj ludności jest najsJabszy 
u nas, w pol'ównanin zaś z danemi z 
przed pię~dziesięciu Jaty odsetek jej 
nawet spadł. 

Co do innych n:uodowości, lo w 
r. 1897 liczono w Królestwie wielko
rosjan ~ll7, lGO, mułorusi nów 3a5,:ł37 
oraz białorusinów 29,347. Po wylq.
cze1 ht woj:;ka byto wielkorOftjłtn ,w 
tym roku 100 lysięcy, czyli 1.09°/0 • 

Przyrost nalm·alny ludności rosyjskiej 
slanowi wśród prawosławnych J .-1°/0 , 

wś1·od staroobrzędowców 2.o6°/o. Przy
rost faktyczny ludności rnsyjskiej jrsl 
wynikiem wzmożenia skutków pt'zy
rostu naturalnego pt'zez slały napływ 
m·zędników. W przemyśle i handlu 
rosjanie stanowią okol o 1 °Io, przyczem 
zaznaczyć nalt>ży, iż pewna ilość ży
dów podała narodowość rosyjską. 

Wśród urzędników jest rosjan 370/o, 
czyli dziesięć razy tyle, il~ wynosi pro
cent tej ludności w Królestwie. 

Niemców odsetek, zmniejsza się 
nieco w naszym kraju. Polowa z nich 
zajmuje się rolnictwem, inni - prze
mysłem i handlem. W przemyśle 
włóknistym zajmują niemcy wyjątko
wo wybitne miejsce. 

Co do żydów to daje się zauwa
żyć slaly wz1·ost bozwzględny i względ
ny tej ludności w Królestwie. 

Zabezpieczenie emerytalne 
w Stow. Handlowców łódzkich. 

Niedawno odbyło się zebranie 
ogólne Slow. Handlowców Łódzkich, 
na porządku dziennym którego była 

sp1·awa zabezpieczenia emerytnlnego 
członków T-wa. 

Zebrani trnktowali sprawę zabez
pieczenia emerytur jako postulat, któ
ry powinien się znaleźć w programie 
każdego zrzeszenia pracowniczego i 
zawodowego. 

Podkreślano szczególnie, ŹP wła
śnie Slow:irzyszenia handlowców, któ
re tak mało dotychczas zajmują się 

zawodowemi interesami swych człon
ków na lerenie kwestji eme1·ytalnej 
mają wdzięczne pole pracy zmierza
j:!cej do zabezpieczenia przyszłości 

pracownikom handlowym i przemy
słowym. 

W myśl powyższego uchwalono 
nustQpnjącą zasadniczą rezolucję: 

"U:mając, że zabezpieczenie bytu 
i lnvutej pomocy pracownikom hau-

GA ZET A PA BJ A N I OK A. 

dlowym i przemysłowym, gdy w ra
zie niezdolności do pracy lub starości, 
nie są w stanie pracować i zarabia9 
na swe utrzymanie oraz rodzinom w 
razie śmierci ich żywicieli, jest rzeczą 
pierwszorzędnej wagi zarówno w kształ
towaniu się stosunków pracowniczych 
w przemyśle i handlu, jak też i dla 
samych mas pracowniczych, 

Uznając następnie, że w szeregu 
sposobów zabezpieczenia pracowni
kom bytu, jedynie celowe i skuteczne 
jest zabezpieczenie, klóreby wspierało 
pracownika i zapewnialo mu w razie 
utraty zdolności do pracy, spowodo · 
wanej chorobą lub gdy dojdzie do pe
wnego z góry określonego wieku, sta
łą emeryturę, wystarczającą na skro
mne, lec;z bez troski utrzymanie, gdyż 
jedynie emerytura, jako stała wypła

cana dożywotnia pensja, daje absolut
nie pewne zabezpieczenie, -

Uznając w końcu, że tej donioslej 
sprawie tak ogólnego społecznego zna
czenia nie podo!ają jednostki ani też 

drobne grupy zawodowe, które mogq. 
ją conajwyżej załatwić częściowo .i 
niewystarczająco, gdyż zabezpieczenie 
emerytalne nietylko powinno być opar
te na ścisłych podstawach matematyc4-
nych i asekuracyjnych lecz powinnv 
zarazem obejmować najszersze war
stwy pracownicze, klóre dostarczaj11 
materjaly dla statystyki, a więc ir.ożlt 
we je~~ jedynie \\' o'ólnokrajowc i1 -
stytucJ1, - , 

O.,rólnc Stowarzyszenia 
Wzajerr omocy pracuJący·h ' w 
przerr m. Lodzi, 1••\·afa, 
że Z? • war~ys?' "":l k 
też 8J'a te 
prac 
piecz 
lwia1~ 
cji ·, 
t 

l'7.11 le s 
tę wła '~ci wy 

sunek pracobiorcy do pracownik , 
zebrani uchwalili następującą rezulu1·j~: 

"Ogólnt· Zebranie Stow. Wzaj. 
Pomocy prnc. w prz. i h. m. Lodr.i 
uznając: 

1) że każdr pracownik handlowy i 
przemysłowy powinie11 mieć za
bezpieczoną emeryturę na wypa
dek niezdolności do pracy lub sta
l'Ości, a rodzina w razie jego 
śmierci, 

2) że w zabezpieczeniu emerytury, 
część kaszlów powinni pokrywać 
zarobkoda wcy (wlaściciele przed
siębiorstw jak to się dzieje wszę
dzie na Zachodzie 

wyznacza od siebie 80fo od wypłaca
nej sekretarzowi i woźnemu pensji na 
zabezpieczenie im emerytury, pozo
stawiając ostalec:zne za!atwienie tej 
sprawy Zarządowi Stowarzyszenia". 

Należy z eatym uznaniem wyró:i;
nić energiczną dzialalność Lódzkich 
pracown. handlowych w kinrunku za
bezpieczeni! spokojnej starości czlon
kom Towarzystwa. 

A nie tr.zeba zapominać, że to 
zabezpieczenie przewiduje nie tylko 
emeryturę starczą, ale i emeryturę w 
razie utraty zdolności do pracy, choć
by ta utrnta nastąpiła whót~e po 
ubezpieczeniu się. 

Sądzimy że i nasze Tow. han
dlowców powinnoby zainteresować się 
tą sprawą i przeprowadzić w tym kie
runku odpowiednie narady i agitację. 

Jak wiadomo dyrektor Stowarzy
szenia emerytalnego Pracowników pry
watnych w Królestwie Polskiem (War
szawa, al. Jerozolimska 76) p. Karol 
Woyciechowski wygłosił pt·zed kilku 
miesiącami w naszym mfoście odczyt 
na ten temat, a poprzednio w "Gaze
cie Pabjanickiej" urniaścil siereg arty
kułów. Rezullatem do pewnego slu
pnia tego 01·az uchwal Związku Sto
warzyszeń Spoży\\'czych jest ubezpi -
czenie się pewnej liczby pracowników 
lutejsze~o Stowarzyszenia Spoż. "Spo
lem". O ile wiemy, innych zabr.zpic
czct'1 u nas jeszcze nie zrobiono. 

Wszelkich informacji w tej spra
wie udziela p. Woyciechowski w War
szawie (adres Stawarz. Emeryt.) w 
Lodzi zaś p .• T. Wt Lgocki (ul. An
drzeja M 3, Warsz. Tow. Ubezp. od 
ognia). 

Przy tej sposobności dodamy, że 

jak widzimy ze sprawozdania roczne
go Tow. handlowców ro. Lodzi, zrze
szenie to liczy 408 czlonków. Docho
dy - 4,907 rb. 97 kop. Wydatki -
4)517 rb. 40 kop. 

Wydział rekomendacji pracy udzie
li! posad 58°1o kandydatów (37 posad). 
Wydział oświatowy posiada! 3 Sekcje: 
- kursy wieczorne, na których byJo 
39 słuchaczów i które kosztowały 675 
rb., z czego Towarzy$t\\'o dop!aciJo 
240 rb. 28 kop. Sekcja odczytowa 
rozpocznie dziaJalność w r. b. Bibljo
teka liczy 940 tomów, czytelnia 21 
dzienników i czasopism. W roku spra
wozdawczym powstał wydział porad 
prawnych. 

K A L E N D A U. Z Y K. 

Wschód słońca g, 4 m. 51 r. Wschód księżyca g. 3 m. 51 r. 
ZachOd „ g. 7 m. 07 pp. zachód „ g. 4 m. OB pp. 
Długość dnia godz. 14 m. 15. Przybyło dnia godz 6 m. 38. 

Dziś: Sotera i Kaja P. M. 
Jutro: Wojciecha Biskupa M., Jerzego M. 

Piątek: Fidelisa Kapucyna M. 

KRONIKA~~~§ 

~§§l MIEJSCOWA. 

Odznaczenie. P. Teodor Ender 
otrzymał tytu! radcy handlowego. 

Pabj. Tow. Nauk. Z sali od
czytowej. W niedzielę ubiegłą p. Lud
wik Wlodek wyglosi! drugi odczyl o 
emigracji, tym razem o emigracji rol· 
11tj dc;i tanów Ameryki Południowej. 

J~11 " · cja la zasadniczo różni się 
\M d'<l A.mel·yki Pól,nocul'j 

Jf'sl stałą, gdyi1 wycllodżcy na
..,r~"'zy ii wię zmuszeni są osiąść na 
meJ na dłużej, w1·eszcic nawel przy
wiązują się poniekąd do swej nowej 
ojczyiny. Slan Parana liczący oO tys. 
polaków jesl największą kolllnją pol
ską, ogó!em zaś liczba wychodźców 

naszych w Stanach Po!udniowych do
chodzi do blizko 200 tys. 

Prz.echodząc do \\'arunków tam
tejszego życia prelegent podkreśli I, że 

nie są one bynajmniej lak lalwe, gdyż 
emigranci doslają wprawdzie ziemię 

tanio i na długoletnią splatę, n.le leż 
ta ziemia najczęściej jesl dziewiczym 
lasem pokryta, karczowanie lasu i do
prowadzenie ziemi du należytej kullu
ry rolnej stanowi pracę bardzo tru
dną i ciężką. Wogóle polacy są w 
posiadaniu 500 lys. morgów ziemi, 
dziatki zaś mają charakterystyczną fi
gurę prostokąta szerokości 1/ 4 kilome
tra i długości w głąb lasów 1 kilome
tra. 

Opowiedziawszy w dalszym ciągu 

o szczegótach życia naszych emigran
lów, o uprawie rnślin europejskich i 
miejscowych, o oświacie, która niżej 
stoi niż w kolonjach Ameryki Północ
nej, o klimacie, urodzajności ziemi i 
t. p., prelegent zawaczyl, że o ile 
społeczeństwo polskie traci ua wy
chodźtwie pozbawiającym kraj jedno
stek zdolnych do pracy, Lo z dt'Ugiej 
strony emigranci jeśli ostatecznie po
konają naslręczające się wielkie trud
ności życiowe, czują się tam dobrze, 
i byt swój mogą uważać za zabezpie
czony i szczęśliwy. Wreszcie prele
gent podkreślił wytrwatość chłopów 
polskich, którzy nic ulękli się pracy i 
poniesionych ofiar, jak lo miało miej~ 
sce z innymi narodami, a wywalczyli 
sobie byt w tak bardzo trudnych wa
runkach. 

Liczne, a bardzo in Lcresujące 
przezrocza przedstawiały nam tamtrj
sze krajobl'azy i ·iJnslro11·aly życie nn
szych wychodźców. Slncltacze dlugim 
oklaskiem podziękowali prelegentowi 
za zajmujący odczyt. 

- W na<lcltodz11cą niedzielę dy
rektor Szkoly Mazowieckiej p. Kazi
mierz Kujawski \\'yglosi drugi swc\j 

, 
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ODCZYT o Skandyna\vji. Mówić bę
dzie o ZYCIV OBYWATELA SKAN
DYNAWSKIEGO, z uwzględnieniem 
wszelkich dziedzin życia kulturalno
spolecznego. Między innemi prelegent 
przedstaw i poró wu a w czo bud że ty d w uch 
miast o charaktel'ze mniej więcej ana
logicznym - szwedzkiego i polskiego. 

Z Teatru. W ubiegłą 11iedzielę 
i poniedziałek odbyJy się w Domu Lu
dowym 2 przedstawienia trupy dra
matycznej łódzkiej, pozostającej pod 
dyrekcją p. St. Książka. Odegrano 
„ Hiszpańską muchę", farsę w 3-ch 
aktach Arnolda i Bacha, oraz „Czer
woną maskę", farsę w 3 ·ch aktach 
Godarda. Obie rzeczy obfitowały w 
komiczne sytuacje i często wywoly
wal y szczere wybuchy śmiechu wśród 
nielicznie zebranej publiczności. 

A szkoda, bo aczkolwiek grane 
sztuki były tylko farsarpi zespół 

wszakże, składający się wyłącznie pra
wic z sil młodych wywiązai się zu
pe.lnie poprawnie z zadania. 

Jeszcze o kurzu pabjanickim. 
Nieusuwanie w czasie wJaści,Yym blo
ta z ulic o czym kilkakrotnie pisaliś

my, spowodowało obecnie bardzo na
turnlne, a tak przykre dla wszystkich 
następstwa. Wialt· lub przejeżdżające 
pojazdy z grubej pow!oki zeschniąle

go i startego na pyJ biota unoszą gę
ste lumany, kurzu zasypujące pl'Ze
chodniom oczy, zanieczyszczając p,tu
ca, niszcząc ubranie. 

Najgorzej pod lym względem jesl 
na ul: Zamkowej od Fabrycznej i da 
lej na Laskiej do kolei; lu warstwa 
py!u z domieszką drobniutnich cząsle
czek węgla i śmieci ulicznych jesl 
jeszcze grubsza niż na innych ulicach, 
i kto nie widział sam Lego, len nic 
może mieć pojęcia, co to znaczy kurz 
"pubjanicki ". A przecież Górka jesl 
dzielnicą cl1oć niby poza granicami 
miasta leżącą, ale ściśle i bezpośrednio 
z nim z.łączoną, na Górkę Pabjanicką 
dqżą setki ludzi lam mieszkających, 
przez Laską ulicę skicl'Owany jesl cH 
ly ruch na kolej, do gminy, ~o sądu> 
obowiązkiem więc miasta jesl µilno:. 
wnć porząciku i na tej drodze . 

Może wJ'adze mirj::;kie nareszcie 
wejrzą w tę Lak pro::;lą do zaJatwienia 
sprawę i nakażą komu należy grun
towne oczyszczenie i slale w catym 
mieście oczyszcza11ic ulic, oczywiście 
w porach dnia, kiedy ruch w mi<"śl:i1~ 
jest najmniejszy. Tak dalej jak do
lychczas być nie może, nie wolno 
przez niedbalstwo lekceważyć zdl'owia 
mieszkańców. 

Pożar. W ubiegły poniedzin lek 
dnia 20-go b. m. zrana o godzinie lO 
\\'Szczql się pożar w fabryce sociowej 
wody Silbergberga przy ulicy Po
przecznej NQ 6 lecz zostnJ ugaszony 
przez pracowników tcj:i.e fabryki. 

Z Kraju. 
Przeciwko bandytyzmowi. 

Jak się dowiaduje „ Kraj", pod wraże
niem rapol'Lów urzędowych.o grożnym 
rozwoju bandytyzmu \\' naszym haju, 
genernH~ubernator warszawski generaJ 
jazdy Zylinskij, zarządzil następuj:i,ce 

środki nadzwyczajne. 
W okolicach, zagrożonych przez 

bandytyzm rozlokowane zoslaną od
dziaty kawalerji, klórych zndaniem bę
dzie pomagać policji w walce z ba11-
dylyzmem. 

Oddziały le pelnić będą służbę 

wywiadowczą i specjalnie używane bę
dą do pościgu za bandylarni. 

Zgoda ministra wojny na powyż
sze zarządzenia już nastą.pila. 

Jednocześnie poslHrwwione wslJllo 
że \\' guberniach i p11wialoch, ". któ
rych obowiązuje usla\\ a o 1ichroni0 
wzmocnionej, a więc: przedcwszyslki<'lll 
w gnb. piotrko"·skiej, bandyei sclrn y
tani z b1·onią \V ręku, oddawani b1;d:1 
odt11d µod sąd wojenny. 

* * "' 
Na pndy bandyckie w gub. piotr-

kowskiej zwrócily uwagę \\'ice-mi11istra 
sp1·aw wcwnęl1·znych, Dżunku\\·skiPgo. 
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Wice-minisle1· domaga się zarzą

dzenia jaknaj eneegiczni ejszych krnków 
w celu wytropienia bandylów. 

Z GUB. PIOTRKOWSKIE.1. 

O Zjazd inspektOl'ÓW szlrnluych. 
Na zasadzie rozp01·ządzeni:1 miuisler
jum oświaly, dzisiaj odbywa się w 
Piotrkowic zjazd i11 ::;pcklorów szkó.1 lu
dowych gub. Piotrkowskiej pod prze
wodnictwem naczelnika Jódzkiej dy
rekcji naukowej. Przedmiotem obrad 
zjazdu jesl projekl zredukowania fcrji 
letnich w szkolach począlkowych z ] O 
na 6 lygodni. 

. O Tow. Poiycz. - Oszcz<;idność. 
w Łasku. Korcspoud cnl „Go11ca \Var
sza wsk." do11osi o zebl':lnin rocznym 
tego Stowarzyszenia. NicwesoJą. lo 
relacja. 

W sprawie domu dochodowego 
wybudowanego pl'zed 5 laly wynikly 
poważne niepol'ozumienia mi~dzy sto
warzyszonymi i między czlonkami Za
rządu i Rady. Dum ten korespondent 
na2ywa raczej "rozchodovvym". Pobu 
dowanie kosztowa!o a;:;,ooo J'b. wzię

tych z wkładów. Od lej sumy T-wo 
p.taci 6% czyli 2100 rb„ czysly zaś do
chód z domu nie sięga naw el l OOO I'. 

po odliczeni u roichodów związanych 

z utrzymaniem posesji. W ten sposó b 
czysly dochód z tego domu ~ie lylko 
,uie amorlyzuje zachrnnięlej pu:i.yczki, 
ale nie pokrywając nawel pl'Oct>nl.ó11· 
zwiększa z . każdym roki em dług T-wa. 
Korespondent między innemi pisze: 

"W domu lym mi„ści się 111agi
:;lrul z mieszkaniem burmistrza, 1-ftie
szkanie inżyniera powinluwego i lokal 
T-wa pożyczkowo-oszci~d r\o śc i owego, 
nic więc dziwnego, że nalezący pod
czas l.iudowy do zarządn i do kurnile 
ln budowlanego p. bnrmi s Lrz i p. in
żynier, budownli lokale dla swojej \vy

gody, nic zw1•acaj11c uwa~i na dobrn 
catego T -wa .. leszcze sm ulni ejsze j es t 
to, że komilet budowlany wrai z za
rządem Tow„ po upJ y wi e fi lal od 

, nknncienia budowy - „nic zdą}:yli" 

uky1'1czyC: rachunków z budowy; kiedy 
zaś komisja rewiiyjna ,już kilkakrol11iP 
zwracaJa się do prezesa. zarządu o 
przedstawienie rachun~ów choćby nic
ukończ)nych, 'ażeby raz nareszcie usla
lić sn111ę, jaką. wyda.no na budowę i 
uspokoić opinję publicrną, Lenżc od
mawia] przcdslawicnin rnchunków, mo-

' l.ywnjąc, że sprawa la nie podlega 
kompetencji komisji rrwizyjnej i że do 
lego byl wybl'uny specjalny komilel 
budowlany i tegoż nie ma prnwa nikl 
rewidować; dopiern na kilkn dni przed 
osU1lniem ogólnem wbrnniem pod silną 

, presją czlo11ków zarzl).du i rady, obe
cny p1·ezcs zat'z:!dll p. Wcrnci· i byly 

o G 
KRA WJEC MĘSKI 

J. GABRYJANCZYK 
M 9 ==NIEMIECKA::= N2 9. 

Wykonywa wszelkie roboty wcho• 

dzące w zakres krawiectwa mę• 
skiego starannie i gustownie. 11111: 

CENY BARDZO PPZYSTĘPNE. 

·==========================·· 
FRBRYKA KWIRTÓW SZTUCZNYCH 

ELŻBIETY KIEPPER 
WARS1'A.WA, +++ OŁUGA. N! 411 

-=== POLECA: = 
KWIATY BllLOWE DO KllPELUSZY 

- I OZDOBY DO GŁOWY. -

Nagrodzona nn wystnwie „Królestwo Mody" 

„ ZŁOTYM MALYM MEDAi.EM. „ 

.Iii--

GA ZE TA PA BJ A N I CK A. 3. 

prezes zarz:tdu -p. Bliziilski, który pro
wadzi I caJą rachunkuwość budowy, 
ilożyli na ręce komisji rewizyjnej 
wszyslkic pokwilowania z wydalkowa
nych na budowę sum i z lych wlaśnie 
pokwitown1'1 komisja rcwizyjua wypro
wadziła sumę ;35,000 rb. Wyznac·zo110 
zarządowi i komitclowi budowlanemu 
trz.ymicsięcwy lermi11 do zupelnego 
nporządk0wania i ukończen ia rachun~ 

ków z budowy. 
W dalszym ci."i,gn l cuże kol'cspon

dcnl. rnznnc1,a, ŻL' prezes Z:ll'ządn po
piera żydó\v i ci nawz::ijem :rn cmi 
wpJywami popieraj:~ prezesa i dlatl'go 
wszelkie wybory a szciegó luiPj d11 za-
1''.llJ:dU o<lbywaj:~ się pod naci skiem 
żydów. 

Na Lym tle na zebraniu ogólnym 
wynikto zajście podcz.as pt:zemówieni:i 
p. nogusl::i wskiego. Zydzi wrngo dla 
niego 11sposob ieni podnieśli sl.ra::;zną 

wrzawę i uic dali mu dojść do slow a. 
Dopiero grnźba priewodnicząccgo że 

zupelnie zamknie iebranic uspokoiła 
halasuj:1cych żydów. 

Db Zar~du zostali wybrani pp. 
Adam Wernct", Anloni Cichocki po
nownie, oraz p. A nlo11i Bulzaeki. Do 
Rady p. Adolf' Gryger ponownie, do' 
Komi::;ji rewizyjnej pp. Leonard Chmie
lowski, Zygmunl Ranzik (ponownie), 
01·ai p. Michał Kant.orowicz. 

O Nauczanie 1wwszeelrne w g·nb. 
piotl'kowskiej . Wedlt1g ohliczc11 piotr
kowskiego z111·ządu gnbcrnjalnego wpro
wadzenie naucu1nia vuwszeclrnego po
ci:umę ly zri sobą kaszla utrzymaniu 
wszyslkich szk·ól miejskich i wieJiikirll 
w wysukości :3 .88f1,220 i·b. 26 kop. 

Suma la ro zdziela się na 8 okrę
gów, jak naslępuje: Rn wa flfi,HuO rb„ 
Hędzin B84,20u r„ Jfrzcziny J :25,~flO rb. 
La k I 4.J.,7fi7 l'b„ Lódż 4.84.240 rbl„i 
Nnworadomsk J 7.J.,88.J rb„ P\c>lrkci" 
J ~)2,56() l'b„ Częslochowa J 7fi,3'fi7 rb„ 
Do L0j snmy dochodzi ~oszcz(~ l'llhl i 
2, I 08,()()8 klórc pl'iypada.i'ł 11a 11aslę

p11ją,ce miasla: Piol.1·ków, Będzin. ll1·zp 
ziny, Zgievz, Lqdż. LH::;k, Now,o' .1dQn !.!k. 
Pnbjanicc, SrnmO\\ ice. Tc. !l1;1, 1i)1 l :i. 

. . ' l I \ I 
wę 1 „ ię · Q '.)(wę. • 

0 „'it tl'OJlil' "„.!o)., ... ):.1111~1i.cit':10l.""a~•" 111o·,...,.,\""\•,„ "ii";~,'"-; 

19-go b. ln. arcs11Lo11 a1101 p H'l Toni1l4 

szowcm tl'l.y osob)', podej1·zai1r Io 

udziclcuie pomocy dwurp bnndylorn 
zabilemu Minodze i cir:i.k11 r:inn mu, 
pl'zt'bywnj11e01nu w szpil<ilu loma lbY.o\\. 
ski 111 -· MaleC'kicmu. W Piol.l'kowiC! 
znciw areszlowano inn<'go nit•znnJ<•mc~ 
go, w którym wJaścicicl roslauracji 11· 
Sulejowi , poznaJ Lowarzy!'zu "J)anie
la", z klÓl'ym I.en oslal11i by! Lum w 
nocy z wlorkn 11<1 ś rodę. Oproez (c
~o przywiPzionu do .Piotrkowa 2-cli 
kl'ewn ych Dn n icla Sz(~rrera. 

Ł o s 
4000 bi• potrzebne nn pzystą hypoLckę ru I placów na przr<1111ieści\.1 mia
::;ta Pabjauice obok szosy do dworca kolei. 
Oferty z podaniem warunków: Pabjanice, 
Nowa Księgarnia dla "K: L.". (1-1) -N -= a.» 
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Przybyl leż już oddzial kormicy 
z Wnrszawy. 

O W Lodzi oloczono na Halu
tach dorn pl'zy ul. Nowo-Drewnowskiej 
N~ 12 i arcszlowano +bandytów, kló
rzy brali udzia1 w calym szeregu nn
padów 1 rabunkó1r. 

Z RÓŻNYCI l STHON. 

O Poszukiwanie spudkoldenów. 
W pismach zamiejscu\\'ych znajdujrrny 
następuj:ice wezw1rnic: 

„ \V rok n 18156 puszkarz Frydrryk 
Weber z Jlol'zburga nad Jlnrz w Niem
czech wyr.migrowal do Warszawy i s łu
ży] przed i po wojnic krymskiej j1-1ko 
nączelny puszk::in ''" rosyjskim pulku 
cesal'skim) klól'y ubozowal \\" Warsza
wie i w Lublinie. FryrlPrykowi Wc'b(•J' 
prz;ypada w udziale spadrk, Spadko
bierców jego, mieszkająeyc:h w Ho;::ji, 
uprn::>ZLt się zgla::;zać nalychmiasl. du 
adwokata Bol'mana w llilde·sheim, w 
iwzcciwuym bowiem razie spadek olrzy
n~aj:1 spadkobiorcy niemieccy. 

llildC1shcim (Niemcy) 1 h·i0l11ia 
ll)l.J. r. 1\d\\' okal Hormann. 
· Ponieważ w mieście nnszym mir.-

s~trn kilkn rndzin Wellerów może więc 
lq 'riadomuść nir brtdzic dla nich obo
Hlna, 

O Z 'l'ow. lfrnjoznawczt•~o w 
" iNll c·iwh. Zur1.:1 d si t•d lcck lego odd ziH-
111 l'ulskiego To\\. l\rnjozna,\C·zr·~o 

projrklnjL' zobrazo\\·111· ulwcny i p1·ze
sl. l.Y sla1f ziemi pudlai-kic•j, nrz:idzaj:ic 
11 yslnwę clnogral'iez11u :il'lysfy('zJ::) i 
lwo1·ząc mnzc-mn. 

14 b. m. uplynąl termin podania 
nowyc!J świadków i eksperlów. Adw. 
p1·zys. L. Papiewski w imieniu oskar
r.onego przcdslawia 82 świadków i 6 
ck pertów (2 lekarzy, 2 biegłych grafi
ków, I puszkarza i 1 towaroznawc.ę). 

O Święto tl'zeźwości. Wladze 
rządowe zawiadomionr. zoslaly, że w 
myśl okólnika ministe1'jum spraw we
\\'nęlrznych, w dniach 21 i 22 kwiel
nia, t. j. we wlorek i w środę bieżą

cego tygodnia, handel spirytualjami 
we wszyslkich zakladach za wyjąlkic.>m 
restauracji I rzędu, ma być zawieszo
ny, w dniach lycli bowiem wszechro
syj ki chrześcijn1'i,-ki związek abslynen
Lów, będzie ubelwdziJ święto lrzeź
wości. 

Ze Świata. 
Z ZAGHANICY. 

Testament hr. Gołuchowskiego. 
Zmarły nrnrszalek Galicji cuJy 

swój niająlek przekazał najslarsi< mu 
bralankowi. W liczbie legatów dobro
czynnych„„ +OOO koron na bursę zy
dowską, i jak nieklóre pismu do11oszą 
jL•sl lo podobno jedyny legat dr bro
ciynny zmarJego dygnilal'za. 

+ W przededniu wojny. 
Prezydent Wilson zawiadomiłofic· 
jalnie mocarstwa .o zerwaniu sto· 
sunków z Meksykiem. 

+ tho l'Olrn cesarza J!'ra11 ciszlrn 
,Józt'fa. Lekarze slwierclzili, że cesm·z 
Franciszek ,lózel' jcsl chory na ia11a
lenie plnc. 

+ ]{ról angielski z królową. ba
" i:1 w Pu1·yżu z oficjalną wizylą. 

+ Cesarz Wilłlelm ma ::;polkać 

::;i~ z prezydentem l'rnncuskim Poinca-
1·(· w Rapallo we \Vloszecll. 

o-..~x ARY. 

Na Pabjan. Chrz. Tow. Dobrqrzynnoi';ci 
'. ·li 1·b. 

Zamiast wieńca na grób ś. p. Aguiesz· 
ki !Jans Wladvslawostwo llansowie skła
dają rb.' Ił na Óchronkę Katolicką. 

" 

• r P O D Z • I Ę K O W A N I E. 

Wielebnemu Durhowicństwu, w szczególności zaś ks. pref. Zalewskiemu 

za wzniosie. scrderzne słowa pociechy, i wszystkim którzy uczestniczyli w od-

da11i11 ostatniej posługi ś ..... 
. I P. 

Z Modrzyńskich JÓZEFIE KIEŁCZEWSKIEJ 
' 

nin'iej5zy111 z głębi zb litlPgo i wdzięrzncgo serca skladamy .Bóg zapłać". 
Mł\ż, Dzie<'i i Rodzino.. 

„ 

:Z E N 
Wy,la1'ę obt'ady smaczne i. z_drowe n!1 m~

ll · śle po :io 1 bO kop. 1 amze 
jest do sprzedania sz śc' poduszek zupełnie 
~wieżych. Gaza młynarska na pytel, uży
wana, za bezcen .. Dluga 33, oficyna, ( l-1) 

I A. 
Dr. MED. J. SZWARGWASSER 
Ló<lż, PIOTRI<OWSKA lM 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

S1>ecja1Jstn chorób: żołądkn, kiszek I JH'ZO• 

miany mntorji (rnkrowa, podagra, otyłośc, 
i t. d.). Niezbędne dla dJagnozy analizy 
chemiczne i bakterjologiczne wydzielin i 

krwi w laboratorjum wJasnem. 

Przyjmuje od 11 - t i od :, - 7 i pół po pQł 

Zgubi.OHO w wiel~im tygodniu WEKSEL 
na rnb!t 100 1 podpisem Antoni 

Ilymer i Jadwiga llymer. Znalazca raczy 
odnieść do re:dakcji Gazety. (1-1) 

W N• d • I d 12 b ;i;gubiono złote Złe ę . . m. tq, lJrlUIHOlotkę 
z grn11ut1uni id11c ulicą Tylną do Nowej do 
domu Hermana Preissa. Znalazca zechce 
oddać za nagrodą do domu Gu!'>tawa Preis
sa na ulicy Tylnej (3-1) 

~!!!!!!!!~!!!!!!!!~~~~~~!!!!!!!!!~~-- ~~!!!!!!!!!~~~~~!!!!!!!~~i!!!!!!!!!!!!!!!~ 

PROGRAM. ~ Od Wtorku 21 ... go do Piątku 22-go l{Wietnia vtłąaznie. ..i PROGRAM. 

--------·~ DZlęNNIK GAUMONTA, kronika ostatnich wydarzeń. ~~._.....:;;_ _____ _ 

DZ°etko 'ar~ZD (Ił Hri ). "::~ą SLUDZł SZ !AftR 
Olbrzymie arcydzieło sztuki kinematograficznej w 8-miu częściach 
Zmiana programu we Wtorki i Soboty. = Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 1 wlecz. w niedziele i święta o godz. 3 po połud. = Dyrekcja. 

---



4. GA ZET A PA BJ A N ICKA. ](g 32. 

PaDjanickieED Towarzystwa WzajemnBED Kredytu za 1913 rok. 

21Jinien. Rachunek zysków strat. • 
I 91la. 

I. Wydatki na utrzymanie biura: 

Wyoag1·odzenie członków Komitetu Dysk. 

Pensje urz~dników 

Wynajem i utrz. lokalu, asek., opal i światło 

Wydatki biurowe, drukarskie i publikacyjne 

n stemplowe, pocztowe i telegraficz. 

Porto1·je i podróże 
Różne drobne wydatki . 

II. Wydatki operacyjne: 

Procenty od lokacji i rachunków przekaz. 

" " raclrnnków korespondentów 

" „ redyskonta weksli . 

„ „ dysk. weksli, płatn. w 1914 r. 
Prowizja i damno. 

111. Wydatki r6tne: 

Podatki skarbowe i miejskie . 

Koszty sądowe. 

IV. Straty: 
Weksle protesowane . 

V. Czysty zysk. 
Podział zysku: 

6% dywidendy od 233,025 rb. za caly rok 

n " " 6,350 n n pół roku 

3$ dywidendy od Rb. 4,750 - wniosków 

Ru b Ie kop· Ru b Ie kop. 
1---~1~1~---·1--~ 

5250 
32496 

2487 
2718 
1127 
1603 
528 

37 
22 
22 
25 
38 
73 

29281 84 
84639 62 
99074 93 
22353 68 
17096 57 

9070 11 
1049 06 

~ . . 

13981 
190 

50 
50 

' 

l 

46211 17 

252446 ' 6-4 

3392 J 40 

14314 .ł 50 

11 
___ w_y_n_1ów. w II półroczu 1913 rok~1 ___ 1_4_2_

1 
50 

14314 50 357911 88 

I. Procenty z operacji za rok sprawozd.: 

Od dyskonta weksli . 

" rachunków specjalnych 

• „ przekazowych 

" • korespondentów. 

„ kuponów papierów procent. wlasnych 

II. Prowizja i damno za rok 1913 

111. Zwrot naletności odpisan. na straty 

JV. Rótne zyski: 

Dochód z nieruchomości T-wa 

Pozostałość zysku z roku 1912 . 

,.„ ł • l 

' 

-

Ru b Ie 

262085 
7856 

10764 
36827 

6040 

1311 
436 

kop. 

13 
16 
87 
43 
55 

19 

,, 

: 

R u b I i:; -kop. I 

I< 

323574 14 

30298 72 

2291 83 

1747 19 

357911 ~ 

Btan czynny. Bilans na Jl=go Grudnia 1913 r. Stan 6ierny. 

Gotowizna w kasie w walucie krajowej . 

" • • • „ zagranicz. 

Rachunek bieżący w Banku Państwa . 

Weksle zdyskontowane w portfelu . . 

n " u korespondentów 

Papiery proc. kapitalu zapasowego . 

" • " ?brotowego 
Rachunki bieżące specjalne 

Korespondenci: a) Rachunek • Loro" 

b) • .Nostro" 

Niel'Uchomość T-wa . 

Ruchomości i urządzenie wewnętrzne. 

Koszty zwrotne . 

Sumy przechodnie. . , . 

Ruble kop .. Ruble kop. 

63719 
1229 

33 
37 

1----1-

536493 
32720 
98224 
44313 

27 
84 
20 
03 ·----1-

345672 
21091 
23942 
11270 

37 
57 

"'44 
52 

1----1-

64948 'iO 
2574 57 

569214 11 

142537 ' 23 
58389 75 

366763 94 

35212 96 
363 60 

16911 58 

--·---~1~··~-----1--

Weksle inkasowe w po1·tfelu . 

~ „ u korespondentów . 

„ " pochodzące z redyskonta 

Za Redaktora i Wydawcę St. STEFAN. 

72111 12 
14670 98 
76102 33 

1256916 44 

162884 , 43 

10% udzialy 710 członków Towarzystwa. 

Kapitał zapasowy. 

" . amortyz. nieruch. Rb. 20626.25 
• „ ruchom. „ 7729.97 

Lokacje terminowe 

Drobne wklady. 

Wkłady na mchunek przekazowy 

Korespondenci: a) Rachunek .Loro" 

b) „ .Nostro" 

Procenty niepodniesione od wkładów term. 

Dywidenda niepodnies. od wniosk. czlonk. 

Procenty dyskontowe przypad. nar. '1914 
Wnioski czkonkowsk. podlegające wydaniu 

Traty . 

Ru b Ie kop. ·----1-
97000 

28356 
607549 

5178 
233fi8 
43075 
24153 

22 
09 
16 
11 

72 
10 1-----

Ruble B 
267755 

125356 

636085 

67228 
14419 
1006 

22353 
18250 
90146 
14314 

22 

36 

82 
82 
36 
68 

68 
50 Czysty zysk za rok 1913 

~1-----1--1~---·1~~ 

1256916 44 

Wierzyciele za weksle inkasowe. 162884 43 

W drukarni St. Stefana, Zamkowa 11. 




